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W Z I Ę C I E  P A R Y Ż A
W ilno dnia 8go Kwietnia v. s.

Chwała N ajw yższem u ! W i e l k i  N a s z  M o n a r c h a  na czele walecznych woysk swoich i woysk 
Sprzymierzonych , dnia iggo ( 5 i .  ) Marca wszedł do Stolicy Francyi.

J. W . tuteyszy Jenerał Gubernator pozawczoray otrzymał następne nader ważne Urzędowe w ia ­
domości.

„  Dnia i9go ( o i ) Marca; N a y i n s n i e y s z y  C e s a r z  w s z a c h  R  o ss  у i w towarzystwie N. K r ó ­
la Pruskiego na czele niezwyciężonych swoich zastępów , i walecznych woysk Sprzymierzonych wszedł do 
P aryża. W ażny ten wypadek był skutkiem bitwy dnia i8go ( 3o ) Marca pod M onmartre stoczoney * po 
którev Stolica Francyi otworzyła bramy Zwycięzcom. Weyście Monarchów nastąpiło ' wśród niewymow­
nych uniesień radości niezliczonego Ludu. Senat Francuzki z Władzami i nayznakomitszemi osobami w y­
szedł na Ich powitanie. W oysko bez żadnego wystrzału weszło spokoynie przy nieustannych okrzykach 
L u d u ,  Vive Notre R oi ! d bas /Ѵйроіеопі Niech źyie nasz K r ó l ! Niech padnie Napoleon.

Jenerał Saken mianowany iest Gubernatorem P aryża ----- Lud przypiął białe kokardy. —  Ukazała się
natychmiast następna D ek larac ja  N a y  i a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  l i  o s s у у s k i e g o.

D e k l a r a c j a
„  W oyska Sprzymierzone zaięły Stolicę Francyi.

„  Monarchowie Sprzymierzeni przyymuiąc życzenia 
,, Narodu Francuzkiego ,

O św iadczaią:
„ Ze jeżeli w arunki pokoju powinny były za- 

*, wierać iak najm ocniejsze zaręczenia, kiedy cho- 
,, dziło o skrępowanie am bicji Bona par tego , tedy 

te powinny bydź nierównie przyiaznieysze , kiedy 
„ Francy a przez zw ró t do mądrego Rządu , ofiaro- 
„  wać będzie sama z siebie rękoymią pokoju.

„ M cnarchowje Sprzymierzeni ogłaszaią za tem ,
„  że trak tow ać w ięce j me będą z Napoleonem Bo- 
„  napartym  , ani z nikim z iego Familii , że szanu- 
„  ią całość granic d a w n e j  Francyi, t a k i e j , iaka by- 
„  ła pod swoiemi prawami Królami —  Mogą nawet 
„ uczynić więcey , ponieważ zawsze trzym aią się tey 
„  zasady , że dla szczęścia Europy, potrzeba aby F ran- 
,, cya była można i wielka , i że uznaią i gw aranto- 
„  wać będą konsty tucją , iaką sobie nada Naród F ran- 
„  cuzki.

„  W zyw aią zatćm S e n a t , aby mianował Rząd 
„  tymczasowy , któryby mógł się zaiąć potrzebami 
„  Adm inistracji , i przygotował konsty tuc ją  przy- 
„  zwoitą ludowi Francuzkiemu.

„ In tenc je  , którćm tu w y ra z i ł , są Mnie wspól- 
„  ne z i n nem i Mocarstwami.

Paryż  dnia 19 ( 3 i  ) M arca, o godzinie t rze c ie j  
po południu.

( Podpisano ) A L E X A N D E R .

Nesselrode.

W  drukarni Michaud  na Ulicy des bons enfans N. 54.

D é c l a r a t i o n

„ Les Armées des puissances Alliées ont occupé 
„ la Capitale de France. Les Souverains Alliés ac- 
„  pueillent les :ÿoeux de la Nation Françoise,

Ils déclarent :
,, Que si les conditions de la paix dévoient ren -  

,, fermer des plus fortes garan ties , lorsqu’ il s’ agis- 
„  soit dJ enchainer P ambition de B onaparte ,  elles 
„  doivent e tre plus favorables, lorsque par un re tour 
„ vers un gouvernement sage , la France elle même 
,, offrir?* P assurance de ce repos.

„  Les Souverains Alliés proclament en conse- 
„  quence, qu’ ils ne tra i te ro n t  plus avec Napoléon 
„  Bonaparte , ni avec aucun de sa famille , qu’ ils 
„  respectent P in tégrité  de P ancienne France , te l-  
„  l e , qu? elle a été sous des Rois légitimés. Ils 
», peuvent même faire plus, parce qu? ils professent 
„ toujours le principe , que pour Je bonheur de P 
,, E u ro p e , il f a u t , que la France soit grande et for- 
„  t e ,  et qu’ ils reconnoi^ront et garantiront la Con- 
,, s titu tion  , que la Nation Françoise se donnera.

„ Ils invitent par conséquent le Sénat à designer 
,, un Gouvernement provisoire , qui puisse pourvoir 
„  au besoin de P Administration , e t p réparer  la 
„ C onstitu tion , qui conviendra au peuple François.

„ Les in ten tions , que je viens d’ exprim er me 
„ sont communes avec les autres Puissances. P a r i s , 
„ le 3 i. Mars a 3 . heures après midi.

( S ignć) A L  E  X  A N D R  E.

Nesselrode.

Imprinjerie Michaud , rtie des bons enfans N. 54-

Dnia i8go ( Зо ) Marca pod Monmartre, blisko P aryża , stoczona została bitwa pomiędzy Armią Xięcia 
Schwarzenberga , z częścią Armii Ы  Uchę г a , a pomiędzy wojskiem Francuzkiem ; w k tórey Sprzymierzeni 
otrzymawszy zupełne żw ycięztw o, 70 dział ,na nieprzyjacielu zdoby li .—  Zaraz po skończeniu tey  bitwy 
Deputowani od Senatu francuskiego stanęli przed Monarchami Sprzymierzonemi, nie prosząc, tylko o zwło­
kę do dnia następnego, po którey upłynieniu woyska Sprzymierzone znaydą o tw arte  bramy P a ry ża , i bez 
żadnego oporu w e jd ą  do tey S to’icy. N a y i a ś n i e y s z y  C e s a r z  R o s s y y s k i  zezwolić raczył na tę 
zwlókę , a tak dnia 3 igo, ten Monarcha wraz z Królem Pruskim na czele wszystkich g w a rd y i , w śród  oltrz 
kow i błogosławieństwa L u d u , wjechał do Paryza. Familia Napoleona uniosła się do miasta Orleans ,
gdzie i Małżonka iego uw ięziom  została. Józef Bonaparte także z częścią gwardyi Narodowcy w yszedł 
z P a ryża . W  Paryżu  znayduią się tylko same gwardye Sprzym ierzonych, które w bitw ie dnia 1 8 ( 3o ) 
stanowiące uderzenie uczynić miały. Inne woyska obozuią zewnątrz miasta. Przy w ejściu  woysk Sprzym ie­
rzonych do Stolicy, wszyscy mieszkańcy ukazali się w białych kokardach. —— Jenerał Ptossyyski Saken iest m ia ­
nowany G ubernatorem  P a ty  za*

Oprócz tych wiadomości , udzielamy leszcze czytelnikom naszym odebrane tu  drogą nadzwyczajną 
г Berlina o tychże Wypadkach doniesienia:



Berlin dnia logo Kwietnia n, s.
p 0 wielu pomyślnych i zwycięskich bitw ach, w których woyska Sprzymierzone 180 dział i l 5,dó@ 

jeń:ów  zdobyły , oba M onarchow ie, N a y i a ś n i e y s z y  C e s a r z  R o s s y y s k i ,  i  K ról Pruski będąc 
pow itani przez Senat , który wyszedł na Ich przyięcie i bram y P aryża  o tw o rzy ł ,  w p o śró d  radości nie­
zliczonego Ludu w białe kokardy p rzybranego , na czele swoich gwardyi dnia 3 igo Marca do P aryża  wie- 
chali. Wszystko odbyło się w n a jw ięk sz e j  spokoyności bez żadnego Wystrzału. Senat został wezwany do 
ułożenia no we у Konstytucyi i do w yboru Króla , a ogłoszona proklamacya wyraźnie zaw iera  , że ani z Bo- 
napartym , ani z nikim z iego fa m il i i , nigdy pokoy zaw arty  nie będzie.

Drugie pismo tegoż d n ia , z Berlina  zawiera , co następuie :
Dzisiay w pośród gromu dział ogłoszono tu odebraną przez sztafetę bardzo w ażn ą  w iadom ość, że dnia 

Зоао M-łrca wielka bitwa przed Paryżem  przez woyska Sprzymierzone wygrana z o s ta ła ,  w k tó rey  70 dział 
•Zwycięzcy zdobyli. Tegoż dnia P aryż  poddał się przez kapitulacyą , a nazaiutrz  wszystkie gw ardye pod 
wodzą Obu Nayiaśnieyszych Monarchów w pośród niewymównych uniesień radości L udu  weszły do Paryża. 
G wardye biwakowały na ulicach. W  tymże dniu ukazała się proklamacya k tóra z a w ie ra , że nigdy z Na­
poleonem traktować i pokoiu z nim zawierać nie będą Mocarstwa Sprzymierzone.

WIADOMOŚCI K R A JO W E.

S. Peterzburg dnia 25go Marca v. s.

W iadomo iest że aktualny Kam erher A. A. W i-  
towtow wystawił tu na brzegu N ew y  nie daleko Аіехап- 
drowskiey ręk od zielni obszerną fabrykę do wyrabiania 
sukien. W  tych dniach zarządzaiący woiennćm Mini­
ster mm Jenerał Leytn: Xiąźe Gorcząkow , Minister 
Spraw W ew nętrznych Tayny Konsyliarz Kozodawlew, 
Senator Arszeniewski, Jenerainy Kommissarz W oienny 
T a ty  szczętu, Dyrektor departamentu rękodzielni i H an- 
d u wewnętrznego Karnieiew , tudzież wielu innych 
miłośników ojczystego przemysłu oglądali ten zakład, 
> znaiezli go we wszystkich częściach tak dalece udosko­
nalonym , że co się tycze machin, można go nazwać 
wzorowym. Oprócz machiny parney i wielu innych 
na których zasadzona cała robota rękodzielni, na 
szczególną zasługuje uwagę machina użyta do p rzę­
dzy proslęy wełny z kraiowych owiec używ anej do wy- 
robku sukna na mundury dla Żołnierzy. Wszystkie 
części tey fabryki tak dalece odpowiadają swemu ce­
lowi , i tak b egłą i doświadczoną ręką są wprawio­
ne w czynność, że to wszystko każe się spodziewać 
wielkich bardzo korzyści tak z postępu tey Fabryki , 
iako też z nauki udzielanej innym trudniącym się 
w yrobkiem sukien.

—  Rozumiemy iż nie będzie bez pożytku dla fa­
brykantów  kraiowych udzielić im wiadomości zawie­
ra iącey w sobie ieden z przedmiotów tyczących się 
udoskonalenia ich fabryk. Wiadomość ta  znayduie 
się w iednym dzienniku Angielskim Repertory o f arts, 
Manufactures and agriculture. Jest następna: JonA u- 
slyn  z G łaskow a^rzedstaw ił Zgromadzeniu sztuk, rę ­
kodzielni i handlu model tkackiego w a rs ta tu , k tó ­
ry  może bydź wprawiony w działanie za pomocą pa­
ry  albo wody. W arsztat ten tak iest z rob iony , że 
za pośrednictwem iednego koła , k tóre woda obraca, 
albo machiny p a rn ey ,  w p ra w ia  się w cczynność od 
5 oo do 4oo w arsztatów , i sukna na n ih  tka ią  się 
nie równie doskonaley , aniżeli pospolitym sposobem. 
Czółenek przebiega ha iedną minutę 60 razy, tak że 
w przeciągu fedney godziny wy tkać może dwa iardy , 
albo pól trzecia arszyna surowcu w 900 nici. Działa­
nie tych w arsztatów iest ustawiczne, wyjąwszy czas, 
w którym trzeba odmieniać czółenek. Jeżeli się czó­
łenek zastanowi , tedy się razem zastanowi i cała 
czynność warszt itir. Naycieńśzą naw et przędzę tkać 
Ulożna na tych warsztatach i daleko równiey, aniże­
li może to  zrobić tkacz rękami i nogami. Kiedy w 
osnowie albo w potkaniu jakiegokolwiek warsztatu 
przerw ie się nić , tedy ten warsztat natychmiast się 
zastanawia, nie wstrzymuiąc działania innych, a wtyrn- 
że czasie o Igłos dzwonka znak o tern daie. W arsztat 
takiego rod za i u bywa zw y cza jn e j  wielkości. Dosyć 
iest iednego tkacza z małym chłopcem przy pięciu 
warsztatach grubego a przy trzech ciękiego sukna —— 
W tym że  dzienniku iest wzmianka ofoluszney i s trzy- 
gącey m achinach , używanych na lepszych fabrykach 
Angielskich. —  Nie masz wątpliwości że zaprowadze­
nie i użycie W naszych fabrykach O jczystych opisa­
nego Wyże у tkackiego warsztatu , tudzież machin fo­
luszney i strzygącej byłoby niezmiernie użyteczne dla 
JPF. Fakrykan tów  , i wieieby się przyłożyć mogło do 
postępku naszych fabryk  ̂ dążących iuż spiesznym 
krokiem do swoiego udoskonalenia. ( z Poczt Polnoc: )

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE
Wiedeń dnia 2go Kwietnia n. s.

Goniec do tey Stolicy przybyły dnia 3 Igo M ar­
ca n. s. przywiózł z sobą klucze miasta Lugdunu  
( Lyon ), k tóre w dniu 21 Marca po wielu zwycię- 
zkich potyczkach przez woyska nasze osadzonem zo­
stało. Klucze te przesłane do N adw orne j woienney 
Rady w Arsenale zachowane bydź maią.

( 2; Gaz. U. Wiedeń. )

G azeta Uprzywilejowana W iedeńska i D ostrze- 
gącz Austryacki pod dniem 1 szym Kwietnia zawieraią  
następne urzędowe od woyska Wiadomości.

I.
O zwycięztwie otrzymanem przez W ielką Armią 

Sprzymierzoną dnia 2 igo  Marca nad w ojskiem  nie- 
przyiacielskiem pod osobistem dowództwem Napoleo­
na , ogłoszono nazaiutrz dalsze szczegóły w mieście 
pobytu N. Cesarza Austryackiego Bar nad Aube»

Po zwycięzkich potyczkach w dniu 2 o tym M ar­
ca Armia nasza dnia 2 igo  w  skoncentrowanem sta­
nowisku stała połączona pod Arcis nad Aube. Opie­
rała one swoie praw e skrzydło pod Ortillon o rzekę 
A u b e , lewe zaś między St. Rem y i M ont-Suzain o 
rzeczkę Barbuise. Środek iey stał przed wsią Mesnil 
la Comtesse. Jenerał Kaysarów  dla uważania poru­
szeń nieprzyiacielskich stał na lewem brzegu Barbuisse.

Nieprzyjaciel osadzał mocno Arcis , i wystawił 
przed tćm miastem silne massy piechoty i )azdy. D ro ­
gą od La Fere Champenoise postępowały ku Arcis m o­
cne ie g o . kolumny.

Ustawienie naszego woyska ukrywało przed nie- 
przyiacielem prawdziwą iego siłę. Spodziewał się on 
zapew ne , iż z iedną tylko częścią W ielk iey  Armii 
inieć będzie do czynienia ; gotował się zatem do u -  
derzenia na nasze lewe skrzydło, i na kolumny K r ó ­
lewicza W irtemberskiego , k tóre iuż postępowały na 
przód. Śmiałe i natarczywe uderzenie Jerterała H ra ­
biego Pahlena odparło nieprzyjaciela do iego p ie rw ­
szego stanowiska. W  swoim odwrocie zostawić on 
musiał 3 . działa. Feldmarszałek X ią ie  Schwarzen- 
berg życzył sobie, aby nieprzyjaciel na rów ninie roz­
winął swoie siły , i aby go w tenczas zjednoczoną 
swoią mocą mógł attakowłać ; lecz gdy on aż do 
południa ociągał się w swoich poruszeniach , F e ld ­
marszałek wydał rozkaz , aby cała armiia postępo­
wała naprzód . Stało się to przy tysiącznych okrzy­
kach radości walecznych w7oiowników armii Sprzy­
m ierzonej. Za ledwie iednak nieprzyiaciel p rzeko­
nał się o obecności tu  całey armii , kiedy natychmiast 
do odw7rótu począł czynić rozporządzenia. U jrze l i ­
śmy zaraz mocne kolumny wychodzące z A rc is , i u- 
daiące się drogą do V itr y ; znaczna aryergarda pozo­
stała wr A rc is , i broniła iednego stanowiska zewnątrz 
tego miasta. Feldmarszałek zalecił K rólewiczowi 
W irlem berskiem u z trzecim korpusem, tudzież 4 mu i 
6mu korpusowi Armii, aby wspólnie przypuścili a ttak  
do Arcis. Kiedy tymczasem korpus 5ty swoią kawa- 
leryą pod Rameru > a swoią piechotę pod Lesmont na 
p raw y brzeg rzeki Aube p rzesadził, za k tórem i w 
tymże kierunku udały się wszystkie gwardye*

Uderzenie na Arcis  nastąpiło o godzinie 3 . po 
południu. Mądre rozporządzenia i bohaterska odwa­
ga Królewicza W irtem b e rsk ieg o , tudzież nieustra­
szone męztwo woysk naszych pomyślny nr skutkiem



W ień czy ły  ten  attak. Nieprzyiaciel opuścił plac bi­
tw y  zabitemi i ranionemi swoiemi okryty* i z nad­
zw yczajn ie  wielką s tra tą  z Arcis wyparty  zosta ł .—  
Armia ściga uchodzącego.—  Dalsze okoliczności te ­
go dnia pełnego chwały , rów nie iako nazwiska osób* 
k tóre się szczególniey znamionowały* Feldmarszałek 
pćźoiey J. C. Mości przedstawić obiecał* J. K. W; 
Królewicz W irtem bersk i nowemi w tym dniu okrył 
się laurami. K rólewicz Bawarski Karol na czel swo­
iey brygady wpośród kul gradu przez kilka godziri 
odważnie walczył. Wszyscy Jenerałowie i dowodzą­
cy oddziałami Ubiegali się w dopełnieniu powinno­
ści swoiey. Jenerał Harde g g  został lekko raniony 
w głowę kawałkiem rozpryśnionego granata. Pół- 
kownik Czorrich dostał postrzał w nogę.

Przyprowadzono iuż było więcey iak i , 5oo jeń­
ców , między którem i 1,000 ludzi samey starcy gw ar- 
dyi Л'apoleona.

T rudno  byłoby z pewnością oznaczyć, w iakim 
celu Napoleon przedsięwziął to ostatnie dzia łan ie ,  
k tó re  wystawuiąc na niezmierne trudy iego na nowo 
praw ie  rozbite woysko, smutny mu lo* w krótce go­
ln ie .  W ytłum aczyć to można tylko iedynie tą  na- 
dzieią , k tó rą  miał zapewne , że Armia Sprzymierzo­
na niespodziewaiąc się takiego marszu w swoim po­
suwaniu się ku Paryżow i lewą stroną S ekw any , w 
kommunikacyach swoich zagrożoną zostanie, a szcze­
gólne ićy korpusy ła tw o będą mogły bydź zwycię­
żone przewagą niespodzianie przybyłego woyska F ran- 
cuzkiego. Rozporządzenia iednak Feldmarszałka Xcia 
Schwarzenberga zniszczyły te wszystkie nadz ie ie , a 
Napoleon zawiedziony w mniemaniu, nie chciał w tym  
razie szczątków os ta tn ie j  arm ii na los niepewny wy­
stawiać.

A rm ia Feldmarszałka Bliichera przeszła znowu 
do zaczepnego działania. Korpus Jenerała W inzin- 
gerode zdobył i przeszedł iuż miasto Rheims. Jene­
r a ł  Baron Tetenborn osadzał Chałom . W kró tce  z po­
łączenia obudwóch wielkich armii spodziewać się na­
leży stanowiących wypadków.

II.

Goniec w ypraw iony z mieysca pobytu  N. Ce­
sarza A ustriackiego dnia 2Dgo Marca przywiózł do 
W iednia  następne póznieysze wiadomości.

Po św ietnych  i zwycięzkich potyczkach w dniu 
so  21 i 22gim Marca nad rzeczką Aube , Napoleon 
mechcąc przyiąć b itwy , którą mu główna armia o- 
f ia ro w ała ,  rozpoczął swóy odw rót ku V itry*

Dla zasłonienia tego odw rótu , zostawił nieprzy­
iaciel aryergardę pod Arcis, k tóra tamtego przecho* 
du przez całą noc broniła. Dnia 23go zrana opuści­
ła  ona także swoie s tanow isko , a dy wizya lekkich 
woysk Rossyiskich, k tóra pod komendą Jenerała Oża­
rowskiego w pogoń za aryergardą F rancuzką poszła 5 
zdobyła na niey 2З d z ia ła , 100 wozów ammunicyi- 
nych i kilkaset jeńców.

Napoleon zapewne udał się ku Y itry  w tem  mnie­
maniu , i i  Feldmarszałek Xiąźe Schwarzenberg dla o- 
krycia  swoiey linii , k tóra się przez Bar nad Aube , 
Chaumont i Langres rozciąga , posuwać się będzie 
wzdłuz rzeki A u b e , i poda mu gdzieś sposobność albo 
wydania bitwy w korzystnieyszem dla niego stanowi­
sku , albo przeciwko szczególnym korpusom działania 
przewyższającą siłą.

Lecz Feldmarszałek Xiąźe Schwarzenberg uznał 
bydź rzeczą przyzwoitą zostawić tę  drogę wolną nie- 
przyiacielowi, a połączyć się z Feldmarszałkiem Blii- 
cherem, k tóry po bitwie pod Laon, postępując za nie- 
przyiacielem , iuż dnia Iggo Marca pod Bery-au bdci 
i  Ротаѵаіге przebył rzekę A isn e* kiedy tymczasem 
Jenerał W inzingetode osadził Rheims * a Jenerał Te- 
tenborn, iakeśmy iuż donieśli, znaydował się w Cha­
ło ns had Marnąt

Z tego  powodu główna armia Sprzymierzona 11- 
Czyniła obrót ku Chalons, a tak uskuteczniwszy swoią 
kommunikacya z arm ią Feldmarszałka BliićhercL może 
przeciąć nieprzyjacielowi prosty związek z Paryżem *

Ponieważ tym spósobem miasto Bar nad Aube 
ZUnydować sie może na linii dzia ł ań  w o ien n y c h ,  p r z e ­
to  J. C* Mość postanowił przenieść miejsce swego

pobytu, zbliżaiąc się ku a rm ii '  P o łudn iow cy , zatćm 
opuściwszy Bar nad Aube, dnia 24go o godzinie 2 /л а­
па przybył do D ijonu , gdzie w tymże czasie przy­
wieziono mu klucze miasta Lugdunu  , które po trzy ­
dniowych potyczkach od nieprzyjaciela o pusze/one 
przez woyska nasze pod wodzą Xięcia H essenHam­
burg zaięte zostało* Marszałek Augereau ze szcząt­
kami swoiego woyska cofnął się Yalence, gdzie 
go ścigaią Hasze obadwa korpusy* •

Dostrzegacz Austryacki pod dniem iszym K w ie­
tn ia  zawiera ieszcze następne doniesienia:

Lord Wellington w skutek w ygranej bitwy dnia 
2§go Lutego miał iggo Marca wkroczyć do Borciedux. 
P row inc ja  Francuzka la Yendćó znaydiiie się w zu- 
pełnem powstaniu przeciwko Napoleonowi.

Feldm: Xiąże Schwarzenberg w swoiey g łów nej 
K w aterze  Pougy  dnia 23go Marca w ydał następny 
rozkaz dzienny :

Wojownicy Armii Sprzymierzonych! ieszcze 
w raz zniknęła na moment nadzieia poko ju , którą 
„ się karmiły Mocarstwa Sprzymierzone. Wasze 
„ zwycięztwa , zniszczenie całych Armii, nędza nay- 
„ pięknieyszych Prowincyi. Francużkich* nic rue m o- 
„ gło dotąd Rządu Francuzkiego przywieść do kar-  
v óow umiarkowania i słuszności! Negocyacye w Cha- 
„tillon  zostały ze rw an e .—  W  iodney Kampanii zni- 
» szczy liście całe panowanie Francyi za granicą , i 
„ zdobyliście połowę Francuzkiego Państwa. Pom i­
m o  tego Francy a chciała zawsze pozostać zdoby- 
„ waiącą potęgą. Udzielność, niepodległość, i spo- 
„ koyność Francyi nie tylko powinny były bydź za- 
,, bezpieczone; ale ieszcze Rząd Francuzki pragnął * 
„ażeby, przez rozciągłość i natu rę  granic Państw a, 
„ tudz ież  wpływ na ościenne k ra ie , zostawione mu 
„b y ły  wszystkie środki naruszania podług swey wo- 
„ li pokoiu, swobody, i niepodległości naszej. W o- 
„ iownicy! w teuczas tylko,Nkiedy użycie tych naypier- 
„ wszych dóbr człowieka zapewnione nam będzie* 
„ wtenczas tyiko złożycie oręż uwieńczony laurami. 
„ I  raneya przy tem niech będzie szczęśliwą i swobo- 
v a^e nie kosztem swobody i szczęścia innych Na- 
„ rodów.

„Zw ycięzcy  pod Kulmem, pod Lipskiem , pod 
„ Hanau, i pod Br lenne ! Oczy E uropy są na was 
„ obrócone! W  waszym ręku spoczywa los świata; 
„  Zbliżacie się coraz bardzie j do rozwinienia kar- 
» ł y leg0 przeznaczeń. Jeszcze chwil kilka* a zie- 
,* mia wam podziękuie za swoie w ybawienie!

„ Niezapominaycie w  godzinach rozwiązania tey 
„ w alk i ,  że tylko w szeregach i na placu boiu ma- 
,* cie nieprzyjaciół do zwalczenia. N iechaj L ud  
,* wielki nie odpowiada za tw ardy umysł swoiego 
*, Władcy. F ran c ja  dzieli wasze życzenia. Życzę- 

nia E uropy spełnione będą. Główna K w atera  
„  P ougy, dnia 2З. Marca ifci4 .

(podp isano )  Naczelny W ódz W ie lk ie j  
Armii Sprzymierzonej F. M.

Xiąże Sthwarzenberg» 
N ancy  dnid siogo Marca n. s.

Dostrzegacz Austryacki z Gazety Frankfortskiey 
zawiera co następuie :

J. K. W . Monsieur , B rat Ludwika  X V III .  dnia 
Wczorajszego tu  przybył. T u te jszy  G uberna to r  Je- 
nerainy wysłał oddział kawaleryi * która J. K. W . ha 
granicy prZyiąWszy, do miasta mil towarzyszyła.

J. K. W', wysiadł przed Kościołem de bon secóurś, 
i tu  powitany od G ubernatora Jeneralnego miał so­
bie przedstawionego Pana Mique na czele deputacyi 
ód miasta. J. K. W. słuchał z uczuciem m ow y Pana 
Mique * i z rozrzewhiaiącą dobrocią na nią odpowie­
dział. Mówił nayszczególniey ile sobie K ró l B rat ie­
go życzy przynieść Ulgę cierpienom F ran cy i ,  w i­
dzieć w tym narodzie iedność i miłość braterską, przy 
Wiecznćm zapomnieniu na t o ,  co ią do tey pory r o ­
zrywać mogło*

Niezliczony zbiór ludu wszelkiego stahu napeł­
niał powietrze w ołaniem : Niech zyie K ró l! N iech zy -  
ie Hrabia A r ttz ii l



1 K. W . udał się potem do Domu Jenerabego 
G ubernatora  gdzie iadł obiad z wielu Rossyyskieirti 
i  Pruskiemi Jenerałami. Gdy J. K. W . udał się pie­
szo do tymczasowie sobie przygotowanego mieszka­
n ia ,  (albowiem Pałac Biskupi nie był ieszcze zupeł­
nie wyporządzony ) Odezwały się znowu na wielkim 
placu odgłosy Niech zyie Król i i towarzyszyły Xią- 
zęciu w całym iego przechodzie.

z  Włoch dnia 22go. M arca n. s.
Donoszą z Bolonii pod dniem la tym  Marca U  

przedpoczty woysk naszych stały dnia l ig o  rz tey stro­
ny Firenzuoia pod Placencyą.

Liworno dnia 10go. Marca n. s*
Po zawczoray trzy Angielskie przewozowe okrę­

ty przybiły tu  pod zasłoną iedney K orw ety . O puł- 
nocy przybył L o rd  Bentink. W czoray wszystkie VV la­
dze oddały mu uszanowanie ; mieszka on w Pałacu 
Prefektury  i ma przy sobie G wardyą honorową Ne- 
apolitańską. W idok  lądowania woysk sprowadził 
wczoray wszystkich mieszkańców Liworno nad brze­
gi portu. Z niczem nie można porównać tego wido­
w is k a , ani też tych radosnych uczuć które ożywiały 
serca mieszkańców. Dziś zrana wylądowano 1,200 
koni cięzkiey k aw ale ry i , i wszystko dopełniło się 
iak w najlepszym porządku. Baronet Rowley dowo­
dził Fiotą , która składała szę z dwóch okrętów li­
niowych Am eryka  i Edinburg od 74 dział, tudzież z 
F regat Imperieuse , Iphigierna i Aurora  od 38 dział, 
iako też z korwet Rainbow , Termaiand i Mermuid 

od 18. d z ia ł , i ze 42 przewozowych okrętów.
Liworno dnia 11 go Marca n. s.

Flota od 60 żagli , która się dnia Qgo w naszym 
porcie ukazała, dnia 2850 Lutego wypłynęła г Paler­
mo. W czoray wysadziła ona na brzeg 8,000 ludzi 
wy bornego w oyska , między któremi znayduią się 
dwa bataliony Legii Niemieckiej. O kręty  przew o­
zowe odpłynęły na pow rót dla przewiezienia tu  d ru ­
g ie j  dy wizyi woyska z 7,000 ludzi złożonej'.

Dostrzegacz Austryacki zawiera co następnie :
„ W  oczekiwaniu dalszych wiadomości względem 

ważnych i stanowiących korzyści, k tóre Lord W el­
lington o trzym ał w bitwie dnia 28go Lutego ( o któ­
r e j  w Numerze 26. i 27. Gazety naszey uczyniliśmy, 
wzmiankę) Dzienniki Angielskie, które nie maią nowin 
iak do з 4 Lutego, zawierają wiadomości o działaniach 
poprzedniczych, z których się okazuie że iuź od 
dnia ingo Lutego woysko W ellingtona  w poruszeniu 
bydź zaczęło.

Londyn dnia l ig o  M arca n. s.
Departament Woieimy.

K apitan  Fane przybył tu z depeszami Lorda № el- 
ling iona , z których następny wyciąg. Dśpesze Lorda 
są datowane dnia 20 Lutego z St. Jean de Luz  i po­
twierdzała w ogóle to Wszystko , co iuż przez listy 
pryw atne względem poruszeń prawego skrzydła do 
St. Palais, i <to Gave d7 Oleron wiadomo było. Regi­
m ent 69ty i Q2gi szczególniej się popisały. Między 
ranionemi z na y duże się Jenerał Major Pringle i P od­
pułkownik Bruce. Twierdza Jaca poddała się oddzia­
łów i cl у wizy i Jeharała /Hiszpańskiego M ina  ; d ru ­
ga część tegoż korpusu óblega tw ierdzę St. Jean pied 
de Port.

Odebrane w tey chwili listy z Passage donoszą, 
że Lord Wellington 20go i 24go Lutego przebył rzekę 
Adour.

Prawe skrzydło Armii w południowej Francy i 
pod wodzą Jen: -Hill dnia l ig o  p. m. wyruszyło na 
St. Palais. Pierwszego zaraz dnia wyparło nieprzy­
jaciela za Bidassoa, drugiego za inną r z e k ę , a trze ­
ciego przymusiło ustąpić za Gave d' Oleron. Dnia 
sogo Jenerał H iil miał swoią Główną K w aterę  w St, 
J^alais. Po . szczęśliwem uskutecznieniu tego obrotu 
L ord  W ellington  opuścił prawe skrzydło i powrócił 
do St. Jean de L uz  w celu przejścia niezwłocznie
rzeki Adour między Bajonną i morzem___ W  iednym
rozpoznawaniu, które Lord Wellington czynił z Jen: 
H i l l , W od z Angielski tak się niebezpiecznie naraził, 
że kula z ba tery i nieprzyjacielskiej o stopę od nie«o 
przeszła i pod Jenerałem H ill konia ubiła. Jenerał 
Ma tor Pringle w tych obrotach raniony został.

Offiderowie którzy do Londynu przvbvli St. Jrdn 
de L u z y i którzy Armiią dnia s 4 Lutego opuścili* 
donoszą, że bombardowanie Baiony iuż tnę rozpoczę* 
ło. Baterya cięzkiey artylłeryi była iu ż  dokończona* 
i spodziewano s i ę , iż warownie nieprzyjacielskie 
wkrótce iey skutki poczuią. Dowodztwo oblężeniem, 
tey tw ierdzy powierzone zostało Jenerałowi Downie 
k tóry  lest na czele licznego Hiszpańskiego korpusu.

Gazety Berlińskie z dnia 2go K wietnia zawiera­
ją następujące wiadomości:

Odebrano tu  ( w Berlinie ) następujący list K ró ­
lewicza Angielskiego, Хіесіа Kambrydgii , W ie lko­
rządcy H annow erskiego, pisany do Hrabiego Gotza 
M inistra spraw zewnętrznych.

—  W  Hannowerze dnia 29go Marca n. s. *—
„ Z wielkim ukontentowaniem oznajm iam  JW . 

W P an u  ; iż właśnie teraz odebrałem przez sztafetę 
z Bremy gazetę Angielską, z doniesieniem zawieraią- 
cem wiadomość : iż Lord W ellington  odniósłszy zna­
czne źwyęięztwo nad Marszałkiem Soultem , wysłał 
korpus w celu zaięcia Bordeaux. Przekonanym bę­
dąc, ile obchodzą mieszkańców Berlina , wszelkie p o ­
myślne wypadki w wspólnej sp raw ie , śpieszę prze­
słać Mu kopią doniesienia. Jestem i t. d.

( Podpisano ) A d o lf Fryderyk.
—  Z  Londynu dnia 2Зgo M arta  n. s. —  
W ydzia ł woiermy ogłosił właśnie teraz , co na­

stępnie :
„ N a  ulicy Downing dnia 2 ago Marca. 

Odebrano doniesienia od Lorda W ellingtona , pi­
sane z Aire dnia i 4go Marca. Nadzwyc< lynie w ielkie 
deszcze i obróty woyska Soulta ku Tarbes si łoniły L o r ­
da W ellingtona  , iż uszykował główny korpus woy­
ska Sprzymierzonego między Pau i  Aire , k tóre to 
pierwsze miasto osadzone iest przez część korpusu 
Jen e ra ła .Hilla. Lord wysłał także inny korpus ku 
Bordeaux , pod w odzą Marszałka Beresforda, k tó ry  
też  dnia i2go zaiął wspomnione miasto. P rzyjęto  
lam ' wojrsko Sprzymierzone z wszelkiemi oznakami 
radości i przychylności. Mieszkańcy potłukli herby  
rz ąd o w e , przypięli białą kokardę, wynurzaiąc głośno 
i wolnie swoie życzenie , w wspieraniu familii Bur* 
bońskiey. „

— W  Hannowerze wyszło dnia 2ggo M arca , zaraz 
po odebraniu tey radosnej wiadomości o zwycięztwie, 
obwieszczenie Burmistrza i Radzcy tamecznego: iż 
podług odebranych do ogłoszenia doniesień od X ię-  
cia K am hrydgii, woysko Lorda W ellingtona , po ro ­
zmaitych szczęśliwych' potyczkach, posunęło się aż 
do Bordeaux\ a w te m  mieście zaiętem przez nie dnia 
12go Marca , przyięte zostało z widoczną radością , 
gdyż mieszkańcy zrzucili orły, a przez przypięcie 
b ia łe j  kokardy, ogłosili się za Burbonami.

List z Troyes dnia iggo Marca pisany donosi o 
tey bitwie : „ Odbieramy wiadomość o wielkim zwy­
cięztwie F. M. W ellingtona , odniesionem dnia 2850 
Lutego nad Marszałkiem Soultem , pod Ortez nad Ga­
mą między Pau  i Bajonną. Potyczka była długo nie­
rozstrzygniętą i bardzo k rw a w ą ; zwycięzcy zabrali 
kilka tysięcy ludzi i 4 s dział. X. Angiihnte roztrzy- 
gnął zwycięźtwo przez wyborne natarcie jazdy. D ro ­
ga do Bordeaux i Tuluzy  iest o tw arta . Lord  W ellin­
gton miał pierwszą pociągnąć, i opanować 4oo okrę­
tów stoiąeycb w’ porcie , oliarować miastu Bordeaux 
wolny h an d e l , i odciągnąć ie od sprawy Napoleona , 
która w ogóle handlowi , a szczególniej mieszkańcom 
tego miasta tak  iest szkodliwą. Tego on łatwo do-* 
każe. Przez Nawarry o tw orzył sobie Lord bramę 
F ran c ji .  N a j t ru d n ie jszą  rzeczą było, opanować brzeg 
obudwóch Gomu , ( Gawy Olerońskiey i Gaw y Poskiey) 
i ukrywać aż do tego miejsca jazdę; z tamtey strony 
zaczyna się równina. Odłogi pod Bordeaux były osta­
tn ią  zawadą; gdy jednakże Hiszpanie pod wodzą Ka- 
stannosa opasuią Bajonne , tern samem droga przez te 
odłogi iest opanowaną i zapewnioną. Od brzegów 
morskich wyprawa iest u ła tw ioną, częścią przez do­
stawianie żyw ności, częścią też przez nacierania i 
dyw ersje . Cztery departam enta  dawney Wandei są 
w powstaniu.

Dozwala się drukować—  Z.Niem zem ki Członek Komitetu Cenzury. W  Drukarni Dyicezalney и X X . Missronarzow
DODATEK.



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  Nro 28,

O BW IESZCZEN IA  SĄDOWE.
5 Sąd Taxatorsko Ęxdy wizorski inaiątku Po mu­

sza W . Ignacego Serafinowicza —  W  Powiecie U- 
pitskim położonego , Sądy do miasta Sądowego Po- 
niewieża przeniósł , i dzień 20 Apriła Roku idącego 
do zaczęcia w tym mieyscu oczewistey i ostateczney 
rozpraw y przeznaczył— . Każdy o to interessowany , 
w  pomienionym term inie  i mieyscu stawać pod u tra ­
t ą  p re ten s j i  iest winien —  R.oku 1814 Mar. 16.

Stanisław  Eydrygicwicz S . Z . U.

3 N iiey  w yrażony na skutek Dekretu Sądu Exdy- 
wizorskiego J.mopulskiego przeznaczony dla w ydzie­
lenia sched z onegoż D ek re tu ,  iż na dniu i 5 Aprłla 
te raz  id*ącego i 8 i 4 R.oku do Jąnopola ziadę$ i że ża 
okazaniem mnie D ekretu  przez W . JPP. W ierzycieli 
respective każdego należności schedę wypadaiącą od­
dzielę, przez niniejszą awizacyą uwiadamiam.

Dominik Daniszewski Komornik Fttu W ilkom .

N o w e  X 1 ą ż k i
3 W yszła  tem i czasy Xiąźka z Druku pod T y ­

tułem :
Obraz spalenia i zrabowania M oskwy przez Frań-* 

cuzów w miesiącu Wrześniu 1812 Roku , originalnie 
po Niemiecku napisana, a dopićro na je ż y k  Polski prze- 
łożona , z  Planem miasta M óskwy i z  iednym koper- 
sztychem. W  W ilnie w Drukarni Rządowey. — - Xiążka 
ta  zamyka w sobie naprżód : Topograficzne opisąńie 
Miasta Moskwy , z wyszczególnieniem części miasta  ̂
ulic i domów zgorzałych , sposób postępowania F ra n ­
cuzów z Mieszkańcami FrancUzkiefrii tego m ias ta , 
opisanie niektórych szczególniejszych pożarów , złe 
konsekwencje Napoleona, własności postrzeżone przez 
Mieszkańców na F rancuzach , o Patryotyzm ie i w a­
leczności W ieśniaków w okolicach Moskwy zostaią.- 
cych , naostatek zaś rozm aite  zabawne Anegdoty —  
Cena tey Xiążki złłch 5. —  Przedawać się będą w 
te  у że D rukarni R ządow ej prźy .Pollicyi i w Xięgarni 
XX. Piiarów.

O G Ł O S Z E N I A
1 Rząd Gubernski W ileński pod data dnia 24go 

M arca Ptoku teraźniejszego 18 i 4 przed pisał Ukazem 
swoim mzey piszącej się awizować Sukcessorów ze­
szłego Szymona Erdm ana Rotmistrza Trockiego : dla 
rozprawy w Sądzie Ziemskim Wileńskim z iegóż K r e ­
dy toram i — aby ciź Sukcessórowie z dowodami ja­
wili się do Sąd li tegoż , gdzie iuź,. proceder ieśt roz­
poczęty —  Tekla z Minkiewiczów Kozłowska.

' T i tu. Sdwietnikowa.

1 Na skutek woli Sukcessorów po zeszłym Ste­
fanie SzwykoWskim Skąr. W . T r .  podaie się dó w ia­
domości, źe w te rm in ie  23 Apr. Roku te raźn ie jsze­
go l 8 i 4. lub immediate pierwszych dni zaraz w tym ­
że czasie, sprzedawać się będą przez publiczną licy­
ta c ją  w maiątku Czabiszkach , lub w folwarku X a- 
weryrrie rozmaite effekta na schedę fam iiij Szwy- 
kowskich w p rzęs zł j  rń Rd.ku wydzielone , kto by ży­
czył sobie nabydź z pomiertionych e ffek tó w , udadż 
się raczy na wzmieńióne miejsce W zwyż oznaczo­
n e j  porze. J. Rokicki S. Orszań.

F a b r y k a  T  у t u  n i u w St. P  e t  e r  fe b ii r  g iń
1 Różnego gatunku llambnrgskiego ty ttm iu , ia- 

ko to W ag s ta ff , Brookes i Knaster , iako też kra ia- 
ny długi Holenderski ty tun  w paczkach, iako to :  
trzech Króli, trzech Murzynów  ̂ pod i .  M urzynem , 
pod Okrętem P. A. &c. partyami i poiedynczo Skrzyn­
kami za pomierną cenę można dostać u L. A. L in - /  
denlauba mieszkaiącegd vv Peterzburgu  za Berzą w 
ІЭотіе pierwszego korpusu Kadeckiego na przeciw  
Ambarów Pfluga.

D o  p r z e  d a n i a
i  W  K aw iarni W en eck ie j  w Pałacu JO. Xięcia 

Giećroycia Szambellana przy p lacu , można dostać 
Witta stare trzy  Mad e r y , Szato Morgo, St. Julien , 
Boido  ̂ Madery i  Medoku, Octu Astragonii a P O  e i 1-



l e t f e  i W inę  go czerwonego ordynaryinego  ̂ Oli­
wa Prowańska, Czekolady й W anilią  i bez a 1 a 
S a n  t e :  przedaię się na funty , Buiionu suchego z 
trafiam  i , Makaronu W łosk iego , Tabaka Paryzlęa , 
Kfanaster , Oran oku , Cygaro.

2 Dekretem Ultymarney Konwikcyi w Sprawie 
7 S kcessorami Kassyanowiczów , z instancyi Star.

„:he!a i Pesi Szlomowiczów Sobolów Oby w. W ilern  
r-iik h w r ! ku idącym i 8 i 4 19go Marca zapadłym , za- 
s ta l  kassowane dwa W exle  , ieden na osobę P re -  
* ^enta Rady miasta W ilna  na rubli srebrnych 1,900 
przez iedhego Jochela Szlomowicza, drugi na imię 
Mikołaja Kasśy ano wieża na rubli З00 przez obóyga 
Szlomowiczów wydane , oraz za pretensye tychże 
Szlomowiczów do Kassyanowiczów i ich Sukcessorów 
regulowane , a w ogóle rubli srebrnych 3,869 kop. 
96 zasądzone, dozwolone ty mże Dekretem  zostało 
aresztowanie i podniesienie su mm K a ss у a no w icz o m 
przynależnych —- Aby zątym skassowanych W exlów  
nik t nabywać , su mm zaś Sukcęssorom Kassyanowi­
c z ó w , aż do zupełney Szlomowiczom satysfakcyi od­
dawać nie ważył s ię ,  przez ninieyszą aw izacyą , Jor 
chei i Pesia Szlomowiczówie zapowiadaią.

2 X. Krzysztoff Korzeniewski Kanonik Kollegia- 
ty B rześk iey , Dziekan i Proboszcz Wołkowyski na 
dniu 24 Lutego roku idącego żyć przesta ł,  zostawiw­
szy nayszczupleyszą ruchomość : dla odebrania którey 
i  rozliczenia się z W ierzycie lam i, wzy waią się natu­
ralni Sukcessorowie do W ołkowyskiey Plebanii przez 
trzykro tną awizacyą przy K uryerze Litewskim; —  
D a tt  w W ołkowysku i6go Marca i 8 i 4 roku.

X . Kazimierz Lepieszyński zastepuiący Dziekana.
Pleban Hnieznieński.

2 Niżey w yrażony wydałem w roku i8o6m  czy 
jm  ( dobrze niepamiętam ) Oblig W . Janowi F rancu- 
zewiczowi Rotmistrze wieżo w i Xięstvva Zmudzkiego , 
będącemu na ówczas w Zakonie Jezuitów Klerykiem , 
na summę^ Talarów  bitych trzysta trzydzieście t r z y ,  
za iako wym Obligiem wstrzymałem opłatę summy przez 
lat kilka z powodu osobistey pretensyi do tegoż JP. 
Jana Francuzewicza wynikłych z różnych czynionych 
SU nim układów  -— lecz późniey widząc go ściśnione- 
go p o trze b am i, i będącego bez żadnego funduszu do 
życia , ile będąc z nim połączony związkiem krw i ku- 
zyństwa i przy iazni: zamilkłem z własne mi pre ten- 
syami do niego , a idąc za uczuciami przywiązania 
k rew n eg o , widząc go w  ostatnich potrzebach od ro ­
ku 1810 różnemi dattami dawaiąc na konto wyż rze-r 
czonego Obligu opłaciłem przez to około 270 talą--
r ó w __  na co miałem wydawane od tegoż Jana
Francuzewicza Rew ersa odkładając, na pózniey ż i \  hie­
nia rachunku , i zwrócenie mi Obligu ; iakowe kw i­
ty  kiedy w czasie ogólnego nieszczęścia, w roku 1812 
przez ogólny rabunek domu moiego straciłem wespół 
z całym majątkiem i z wszelkiemi irmemi P ap ie ram i, 
zrobiłem zaraz śledztwo i oświadczenie w Sądzie 
Ziem. Dzieśnieńskim , przy oświadczeniu na wszelkie 
te  s traty  Juram entu  ----- co i dziś ponawiam; D ow ia­
dując się zaś w tem momencie o ustałym życiu wyż 
rzeczonego W . Jana Francuzewicza , troskliwy o po­
zostały n iego  Oblig już praw ie  opłacony p rzezem nic , 
a nie wiedząc w czyich bydź może ręku , postanow i­
łem ninieyszem oświadczeniem, w dodatku G azety  
K uryera  Litewskiego ostrzedz każdego , iż takowy O - 
blig według powyższego zjaśnienia , nie maiąc іц і  ża­
dnego waloru , stracił swą ważność ; by tedy takow e­
go nikt nienabywał bez narażenia się na oczewiste 
straty i szkody, zastrzedz pub! icz nem tem pismem wzią­
łem za obow iązek—- D a t t  i 8 i 4 Marca sogo dnia.

Józef Kar powie Zo


